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Socyalistyczni ministrowie przed Radą robotniczą.
Oświadczenia słowiańskich klubów w austryackim parlamencie.— Ustą­

pienie tow. Karnowskiego z Rady Stanu. — Strejk w Wieliczce.
C z e g o  „ C z a s M n ie  r o z r ó ż n ia ?

Korespondent w arszaw ski „Czasu" tak broni 
aauztego postępku p. Łem pickiego:

J B y  przegląd, ze stanow iska p o l s k i e g o  był 
t o r m a l n y ,  by odpowiadał tym wymaganiom, 
jak ie  nakłada w  tej ch w ili spraw a polska, dyre- 
fctor departamentu spraw wewnętrznych, jako  
jedynie powołany do definitywnego wyznacze­
n ia  cyw ilnych członków kom isyi poborowej — 
fu n k c je  te bowiem w  kiażdem państwie należą  
do m inisterstw a spraw  wewnętrznych — roze­
sła ł depesze do głównych urzędów zaciągu, poru- 
cza jąc im  zaproszenie przedstaw icieli m iejsco­
wej ludności do kom isyi asenterunkowej".

Pozwolim y sobie zauważyć, że „by przegląd 
ze stanow iska polskiego był form alny1* — nale- 

przedewszystkiem , ażeby był zaanieyowany 
przez Tym czasową Radę Stanu, jako instytu­
cyę, n a  której jedynie apel w  tej mierze godzono 
się.

Skoro po ten atrybut sięgnęła n a  w łasną zu­
pełnie rękę „Polnische Wehrmacht'* — mógłby 
„Czas" doprawdy, dojrzeć, że „ze stanowiska  
polskiego" względom formalnym  zasadniczo nie 

| stało się zadość.-
Dyrektor departamentu spraw wewnętrznych 

— wierzymy — mógł pretendować do „definity­
wnego wyznaczania członków komisyi poboro­
wej", ale — przy asenterunku, nakazanym przez 
Radę Stanu, bo zawiaduje departamentem tej 
Rady—

Jeżeli p. Łempicki jakoś nie wyczuwa dosta­
tecznie różnicy pomiędzy postanowieniami Ra­
dy Stanu, a  „Polnische Wehrmacht", jest to je­
go „daltonizm", na którym nawet „przeciwma- 
larska" redakcya „Czasu" poznaćby się mogła...

Zresztą, każdy człowiek, mający poczucie go­
dności narodowej, potrafi sobie wyrobić trafny 
sąd w  tej sprawie... Więc dłużej rozwodzić się 
nad sofizmatami „Czasu* nie widzimy powodu.

Dokoła parlamentu.
Z posiedzenia Koła polskiego.

Jak dzienniki donoszą, na wczorajszem posie­
dzeniu Koła polskiego uchwalono wniosek dra 
L e a ,  przedłożony imieniem grupy demokraty­
cznej w  sprawie podwyższenia dodatku droży- 
źnianego dla nauczycielstw a ludowego.

Wniosek dra G r o s s a  i  dra Tertila:
1. Koło polskie domaga się natychmiastowego 

Uchylenia z działaniem wstecz sądów wojsko­
wych, odnośnie do osób cywilnych, jak nie mniej 
Przywrócenia sądów przysięgłych.

2. Koło polskie domaga się zupełnego zadość­
uczynienia dla osób niewinnie zasądzonych lub 
Więzionych i dla ich rodzin, tudzież dla osób, 
Straconych bez wyroku sądowego i ich rodzin.

Dalej uchwalono wniosek posła 1 e r  t i 1 a, 
domagający się bezzwłocznego poczynienia sta­
rań, aby protokoły stenograficzne Izby i spra­
wozdania z posiedzeń parlamentu w  dzienni­
kach były wolne od wszelkiej pozaparlamentar­
nej cenzury.

Pod koniec posiedzenia poseł tow. Daszyński 
Ponowił swój wniosek krakowski, domagający 
*ię zapoczątkowania przez Koło polskie akcyi 
Pokojowej w  parlamencie. W niosek ten uchwa­
lono.

W olne mandaty. — W aku ją  43 mandaty.
N a podstawie ostatniego urzędowo ogłoszo­

nego spisu posłów do austryackiej Izby następu- 
'W r  nastawie stracili swe mandaty:

K ram arz (skazany), Neum ann (umarł), Choć 
(skazany), B u iiv a l (skazany), F re s l (umarł), Voj- 
na (skazany), Netolicky (skazany), Pacak  (u- 
m arł), R aszin  (skazany), Kotlarz, R ataj, Loessl, 
Rachm ann, L ip ka, L i  s i e  w i c  z, E D u d e c  (u- 
m arli), Kuryłow icz (skazany), M arków (skaza­
ny), soc. W in arsky  (umarł), Rienoessl (umarł), 
Pollauf (poległ), soc. W eiguny (umarł), J. Scha- 
chinger (umarł), F .  Fu ch s (poległ), Krenn- 

waftoer (umarł), W astian (złożył mandat), Gra- 
fenauer (skazany), Fovsche (umarł), Demel 
(umarł), Guenther (umarł), Seidl (poległ), soc. 
Battisti (powieszony), M andic (umarł)£ B  r  e i- 
ł e r ,  O kuniewski, Petrycki, Staruch (interno­
w ani w  Rosyi), R . M alik (w niew oli rosyjskiej), 

Z a m o r s k i  (w niew oli włoskiej), M asaryk, 
Duerich, Pitacco (uszli za granicę), W ł. K o ­
z ł o w s k i  (utracił mandat wskutek choroby 
umfysłowej).

Wogóle zatem skazanych 10 
zm arłych 22 

złożf 1 mandat 1
uhracil mandat w skutek

choroby umysłowej 1
Razem nieobsadzonych 34 mandatów, 

w niewoli n ieprzyjacielskiej 6 
uszło za gran icą 3

Razem w akujących w  obecnej
sesyi mandatów 43.

W  miejsce posła Kozłowskiego wejdzie do 
Izby posłów naczelnik sądu w  Jarosławiu G a ­
l i k .  Wstąpi on pono do grupy demokratycznej 
Koła.

Uchwały niem ieckiej socyalnej demokraeyi 
w A ustryi.

Klub niemieckich socyalnych demokratów 
w Austryi na ostatniem posiedzeniu uchwalił, 
że jest zdecydowany z całą stanowczością dzia­
łać na gruncie parlamentarnym dla przyspie­
szenia pokoju bez aneksyi i odszkodowań. Klub 
uchwalił również pracować nad przywróceniem 
pełnego życia konstytucyjnego i zastrzegł się 
przeciw sprzecznemu z konstytucyą zniesieniu  
sądów przysięgłych, rozszerzaniu działalności 
sądów wojskowych na osoby cywilne, jakoteż 
przeciw zastosowywaniu wogóle cenzury, a 
zwłaszcza względem sprawozdań z obrad para- 
mentu.

Poruszono również kwestyę prawa robotnicze­
go i czasu pracy w przedsiębiorstwach am uni­
cyjnych i sprawy żywnościowe. Prezydyum o- 
trzymało polecenie zwrócić uwagę rządu na nie­
bezpieczeństwo grożące pod tym względem i do­
magać się energicznych zarządzeń w  myśl żą­
dań klasy robotniczej.

Stanowisko polityczne czeskich socyalistów.
W  drugi dzień Zielonych Świątek odbyło się 

w  Pradze polityczne zgromadzenie czeskich so­
cyalnych demokratów (separatystów). Dr W i n ­
t e r  określił stanowisko partyi, która w  kwestyi 
narodowościowej domaga się, aby w szystkie  
części czeskiego narodu w raz z© Słow akam i złą­
czone zostały w jedną całość, i  aby czeski naród 
posiadł prawo samostanowienia o sobie. Dla 
przeprowadzenia swego programu czeska partya 
socyalno-demokratyczna użyje metody opozycyi.

T ru d n o ś c i k o n s o lid a c y jn e
w Królestwie.

Niedoszła dotąd do skutku konsolidacya w  
Królestwie nastręcza p. G. D. w  „Nowej Gaze­

cie" w arszaw skiej gorzkie uwagi, z których po­
niżej główne ustępy powtarzam y:

„Jeżeli bowiem wyżej, nad świętość sprawy 
stawia się spór o jakiś tam mandat, to dowodzi, 
że sprawa „niepodległości", będąca na ustach 
wszystkich, nie sięgnęła jeszcze do głębi serca, 
nie stała się sprawą palącą.

Nie widzimy potężnych ambicyi, to jest złą­
czonych z myślą o jakimś wielkim ideale, aJo 
drobne osobiste ambicyjki, żądne za jakąbąds! 
cenę chwilowego błyśnięcia za wątpliwej w ar­
tości zaszczyty, widzimy za to, jak ludzie, nie 
obdarzeni w  sterze stronnictwa mandatem, u- 
kładają nowe „ad hoc" stronnictwa —  d l a  
s i e b i e  d jesteśmy świadkami, jak z tego po­
wodu, zamiast zmniejszania się tej kombina- 
cyi najrozmaitszych Liter, o których tak lekce­
ważąco odzywa się kapral Szczapa (postać zna­
na naszym czytelnikom z feljetonu—Red. ,,Nap.“) 
zamiast łączenia się stronnnictw, między któ­
rymi różnic niema, powstają ciągle nowe ugru­
powania — i litery alfabetu są do tego stopnia 
wyczerpane, że o ile bez trudu można by sobie 
założyć partyę, nie łatwo byłoby wyszukać nową 
nazwę.

Poza piersiami, okrytymi mundurem, nie wy­
sunął się jeszcze żaden mąż stanu z piersią na 
miarę nie krawca, lecz Fidjasza...

Warunkiem  prawdziwych istotnie i potężnych 
konsolidacyi jest powstanie silnych, nie „ad 
hoc" papierowych stronnictw, ale wyrastają­
cych z realnych potrzeb, z istotnego ustosunko­
wania warstw w  narodzie.

Sojusz takich stronnictw może śmiało pomi­
nąć lekceważąco nieuzasadnioną prełensyę nie­
odpowiedzialnych przed nikim grupek, ująć ster 
spraw w  swe ręce i odpowiedzialność za ich 
losy.

Jest to jedyna droga, która jest w  sianie po­
łożyć kres karygodnemu warcholstwu i oczy­
ścić duszną atmosferę polityczną, która wszyst­
ko zatruwa.

Ślub kary ery i władzy jest dopiero malowa- . 
ny, a  wkoło tej malowanki jest taki ścisk, „za­
kalec", jakby powiedział Szczapa, że „ino ba­
gnet wsadzić".

Rada Stanu.
„Dziennik Lubelski" donosi z Warszawy:
„Dowiadujem y się, iż  dyrektor Departamentu  

Pracy, W ł. K u ro w sk i, złożył swój mandat człon­
ka Rady Stanu.

W e środą łub piątek w W arszaw ie oczekują 
zebrania Rady Stanu, na którym kom isarze m a­
ją  dać odpowiedź na żądania Rady z dnia 1 m a­
ja. Natychm iast po otrzymaniu odpowiedzi m ar­
szałek koronny zwołuje Zjazd ogólno-krajowy, 
który m a zdecydować o stanow isku Rady Stanu.

Uchwały towarzyszy 
francuskich.

Socyaliści francuscy jadą do Sztokholmu. — 
Zwycięstwo mniejszości.

W  Paryżu odbył się, zwołany na 27 m aja kon­
gres socyalistyczny partyjnej rady narodowej, 
który miał zdecydow-ać stanowisko francuskiej 
partyi socyalistycznej odnośnie do konferencyi 
sztokholmskiej. Z przyjętej uchwały okazuje 
się, że dotychczasowa większość z Renaudelem, 
Sembatem i Guesdem na czele poniosła poraź-
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kę, gdyż kongres ostatecznie postanowił obesłać 
konferencję sztokholmską.

Rezolucya nosi charakter kompromisu mię­
dzy dotychczasową, większością, a mniejszością, 
(Longuet) i  skra jn ą  lew icą t. zw. „kientalerczy- 
k a m i“ albow iem  równocześnie przyjęto w ezwa­
nie, wyszłe z in icyatyw y rosyjskiej Rady robo­
tników  i  żołnierzy, a przedłożone kongresowi 
paryskiem u przez przybyłych z Rosyi tow. Ga- 
china i  Mouteta, aby zwołać drugą konferencyę 
socja listyczną, najprawdopodobniej w  Kopen­
hadze. Cachiin i  Mouitet w  sprawozdaniu swo- 
jem  z m isy i do Rosyi stw ierdzili, że partya so­
c ja listyczn a  niem a n ic do czynienia z partyą  
kadetów rosyjsk ich , gdyż M ilukow jest niebez­
pieczeństwem d la skutecznego rozwoju rewo­
lu c ji ,  a  tem samem i  dla uporządkowania sta­
n u  rzeczy w  Rosyi i  to może jeszcze w  w ięk­
szym  stopniu, n iż Len in , który cieszy się nie­
zm ierną popularnością. Na podstawie spostrze­
żeń, poczynionych w  Rosyi, delegaci francuscy  
oświadczyli, że państwem  rosyjskiem  rządzą 
w łaściw ie socyaliści, skonsolidowani w  Radzie  
robotników.

Om awiano następnie przedłożony przez Ca- 
china i  Mouteta kwesty ona ryusz, ułożony przez 
rosyjsk ich  organizatorów planowanej m iędzyna­
rodowej konferencyi, w  którym  w szyscy niero- 
sy jscy  towarzysze m ają  w yrazić swe zapatry­
w ania co do kw estyi sam ostanowienia ludów  
o sobie i  co do pokoju bez aneksyi i  odszkodo­
wań.

Renandel f  jego zwolennicy darem nie stara li 
Się pozyskać w iększość kongresu przeciw  udzia­
łowa w  konferencyi sztokholm skiej. W idząc nie­
możliwość zw ycięstw a, ustąp ili, wobec czego 
przeszła jednom yślnie mast&rająca rezolucya:

„Radzie narodowej przedłożono z  jednej stro­
n y  wezwanie zebrania się w  Sztokholmie, w y­
stosowane przez międzynarodowe biuro so c ja li­
styczna, z  drugiej strony wezwanie obywateli 
Cachdn‘a  i  Moutet‘a , które za  in ic ja ty w ą  ro sy j­
sk ie j rew olucyi do tego zm ierza, aby zwołać 
międzynarodową konferencyę. Rada narodowa 
w yraża sw ą radość, że jej usiłow ania służą te­
m u sam em u celowi. P rzy jm u je  ona in icyatyw ę  
ro sy jsk ich  towa rz yszów, i  przyłączając się w  
pełni do n iej, łączy się z  n im i w  żądaniu m ię­
dzynarodowego zgromadzenia. R ad a narodowa 
postanaw ia równocześnie w ysłać deputacyę do 
Sztokholm u, m ającą w  przygotowawczych n ara­
dach reprezentować zapatryw ania francuskich  
oddziałów przy w spólnych przed sięw zięta  ch dla  
przygotowania pokoju, odpowiadającego zasa­
dom, postawionym przez socyalistów i  rewolu­
cy jny  rząd R o sy i T a k  samo poleca Rad a dele- 
gaeyi, porozumieć się z rządem rosyjsk im  w 
spraw ie żądanego przez niego zgromadzenia się  
m iędzynarodówki".

Odczytany przez Cach ina program dla dy- 
sfcusyi w Sztokholmie, obejmuje:

Ogólne w arunki pokojowe na podstawie sa­
m ostanowienia ludów o sobie, podstawy dla no­
w ych międzynarodowych stosunków, środka dla  
rozszerzenia gospodarczych stosunków bez zdo­
byczy terytoryalnych, powszechna so cja listycz­
na konferencja.

„N  A P  R Z O D

Z Rosyi.
Socyalistyczni .m inistrowie przed Radą robotni­
czą. — Cercie 111: ojczyzna w w leikiem  niebez­

pieczeństwie.
„Temps" donosi z Petersburga: Na przedwczo- 

rajszem  posiedzeniu Rady robotników i  żołnie­
rzy, socyalistyczni m inistrowie składali spra­
wozdanie ze swej drfałalności. Ceretelli podniósł, 
ie  socyalistyczni m inistrowie m ieli różne n ara­
dy z ambasadorami sprzym ierzonych, co do ce­
lów wojny, przyczem odnieśli najlepsze w raże­
n ia. Co do wewnętrznej polityki oświadczy! Ce­
retelli, że ojczyzna jest w  w leikiem  niebezpie­
czeństwie i  potrzeba poważniejszych zarządzeń  
wobec wewnętrznych burz. Ostatecznie socyali- 
stycznym  m inistrom  i  prowizorycznemu rządowi 
uchwalono najzupełniejsze zaufanie w szystki­
m i głosami przeciw czterem.

Rosyjskie w arunki pokoju.
Dzienniki w i e d e ń s k i e  podają wiado­

mość z Genewy, według której w arunki pokojo­
we Rosyi brzm ią jak  następuje:

1. Wolne prawo stanowienia o sobie i  samo­
dzielność: Belg ii, Serbii, Po lsk i, Irlandy i, Aiza- 
cyi i  Lotaryngii, Szłezwigu i  Holsztynu, Arm e­
n ii, L itw y  i  U kra in y .

2. Ogólne rozbrojenie.
3. W olność mórz i  rozwoju handlowego.
4. Zniesienie tajnej dyplomacyi.
5. Zwołanie konferencyi dla ustalenia, kto 

jest w inow ajcą tej wojny.
Głód w Moskwie.

„Gazeta Poslka" (Moskwa) donosi: Kom isarz  
m. Moskwy, K iszłdn , zawiadom ił odezwą lud­
ność m iasta, że racyę chleba zmniejszono do
trzech ćw ierci funta, m ąki zaś do pół funta. Ode­
zwa zam acza, że zm niejszenie to było środkiem  
koniecznym, wywołanym  przez zaostrzenie się 
w ostatnich dniach sprawy ap row izacji. P rzy­
czyną jest zm niejszenie dowozu m ąki oraz n ie­
ład w  państwie, pozostawiony jako dziedzictwo 
przez rząd dawny. Odezwa odwołuje się do u- 
czuć putryotycznych obywateli, którzy chwilowy  
brak powinni złożyć na ołtarzu wolności.

Wojna światowa.
Ostatnie wiadomości.

Według „Az Est" T isza oświadczył, że w  n a j­
bliższych dniach udaje się n a  front i  przez cały  
dalszy ciąg w ojny nie będzie się zajm ował po­
lityką.

Amnostya, udzielona z powodu koronacyi ce­
sarza n a  kró la węgierskiego obejmie na W ę­
grzech około 60.000 ludzi.

Według inform acyi sprawozdawcy „Voss. 
Ztg.“ Rada żołnierzy w ojsk, podległych komen­
dzie odeskiego okręgu wojskowego uwięziła ca­
ły siztab tam znajdującej się dyw izyi serbskiej 
w raz z dywizyonerem. Przeciw  tomu w  rozkazie  
do w ojsk zastrzegł się naczelny komendant ode­
skiego okręgu, zaznaczając, że w ojska serbskie 
podległe są rosyjskiem u kierow nictw u t y l k o  
pod względem operacyi wojennych.

U trzym ują się ciągle pogłoski — ja k  konsta­
tuje „Bień" — o m ającej nastąpić ew aku acji 
Rewalu. Pomad 10.000 m ieszkańców m iało już  
Rew al opuścić.

Angielska partya pracy (I. L . P.) ja k  donosi 
„Morning Post", uch w aliła  przew ażającą w ię­
kszością obesłać konferencyę sztokholmską.

Mowa tronowa.
Wiedeń, 31 m aja.

Rada państwa została dzisiaj przed południem  
otwarta mową tronową.

Na początku mowy cesarz w serdecznych sło­
wach wspomina o sw ym  poprzedniku F ra n c i­
szku  Józefie, który zm arł w  86 roku ży d a . Po­
w iada dalej, że od samego początku sw ych rzą­
dów by! świadom  powagi tych zadań, które 
Opatrzność d ożyła  na jego barki, lecz czuje wo­
lę i  siłę w  sobie sprostać swym  obowiązkom.

Państwo nie powinno dłużej obywać się bez 
tej skutecznej pomocy, które] m u może dostar­
czyć swobodny rozwój konstytucyjnych praw  
przy współudziale reprezentacji ludowych.

„Moją niezm ienną wolą jest wykonyw ać Moje 
praw a monarsze zawsze w  duchu prawdziw ie  
konstytucyjnym , szanować niezłomnie swobody, 
w ypływ ające z ustaw  zasadniczych i  nieuszczu* 
pienie strzedz praw  obywateli państwa współu­
działu w  tworzeniu w oli państwa, ja k  to prze­
w iduje obowiązująca konstytucja".

■Jestem, także przekonany, że skuteczne podję­
cie konstytucyjnego życia politycznego po bez-

  ...  .        —   .

płodnych latach wojny, abstrahując od kwestyi 
G alicyi, dla której mój wzniosły poprzednik 
w skazał już drogę, jest niemożliwe bez opraco­
w ania konstytucyjnych podstaw całego życia 
publicznego tak w państwie, ja k  w  poszczegól­
nych krajach , zwłaszcza w Czechach.

Ufam, że w iara  w szczęśliwą przyszłość wzmo­
cnionego państwa da Panom siłę, aby stworzyć 
przesłanki, celem zapewnienia państwu jedno­
ści i  swobodnego rozwoju narodowego i  ku ltu­
ralnego równouprawnionych ludów.

W  dalszym ciągu mowa tronowa zw raca się 
do kw estyi pokoju, w yrażając nadzieję, że znaj­
dzie się w łaściw a formuła pokojowa. Mewa tro­
nowa kończy apelem do posłów, aby byli w ierni 
wspólnocie z k ra jam i korony węgierskiej.
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Wiedeń, SI m aja.
Urzędowo donoszą dnia 31 m aja:

W schodni i  południowo-wschodni teren wojny: 
Bez zm iany.

W łoski teren wojny:
Nad Soczą wczoraj przez dzień tylko w alk i 

artyleryi. W  nocy odparto kolo San  G lovanił na  
południowy zachód od Monfalcone dwa włoskie 
ataki.

S ze f sztaba generalnego.

K R O N IK A .
Kraków , czwartek, 31 m aja. 

Berbecki ustąpił. Ja k  się dowiadujem y z W ar­
szawy, podpułkownik Leon Berbecki podał się 
do dym isyi ze stanow iska szefa sztabu Legio­
nów. Pism o „Z dnia" donosi, że ppułk. Berbecki 
dytmisyę swą w ręczył w  sobotę. Podanie o dym i, 
syę w niósł Berbecki na ręce generał-gubemato- 
ra  Besełera, m otywując ją  obszernie i  prosząc o  
przeniesienie z  powrotem do pułku 5-go, które­
go był komendantem w polu.

Ochrona lokatorów. Z  dniem jutrzejszym  roz­
poczyna swą działalność nowo utworzony w  
m yśl rozporządzenia o ochronie lokatorów. 
Urząd najm u stoł. król. m iasta Krakow a. Lokal 
tego urzędu m ieścić się będzie w  realności 
przy ul. Długiej ł. 3. W nioski o rozstrzygnięcie  
w spraw ie dopuszczalności podwyższenia czyn­
szu najm u mogą wnosić strony interesowane 
pisem nie lub ustnie. Ustne w nioski przyjm ować 
będzie urząd najm u codziennie, z w yjątkiem  
niedziel i  świąt, od godz. 9-—11 przed południem. 
Postępowanie przed tym  urzędem, ja k  i  w szel­
k ie  wnoszone do niego pism a, są wolne od stem­
p li i  należytości.

Na przewodniczącego Urzędu najm u powoła­
ny został p. dr Antoni Staw arski, radca dworu- 

K uchnia ludowa w Krakow ie. W  przyszłym  
tygodniu otwarta będzie kuch n ia  ludowa przy 
ul. Grzegórzeckiej 24. W ydajność tej kuchni o- 
bliczona jest na 600 obiadów dziennie i  w  m ia­
rę potrzeby może być zwiększona dwukrotnie. 
Prace nad urządzeniem  nowego lokalu  dla k u ­
chni ludowej w  P o d g ó r z u  są w  toku.

Kom isya szkolna Zw iązku  Polskiego nauczy­
cielstwa ludów, odbędzie najbliższe posiedzenie 
w piątek dnia 1 czerwca 1917 r. o godzinie 6.30 
wieczorem w lokalu  Zw iązku  (Rynek gł. 29, I I . 
p.). Na porządku dziennym : „W ychowanie przed 
szkolne". Referuje p. Antonina W iniarzow a.

M. Benedict. Partya  konstytucyjna Izby pa­
nów 22 głosami n a  11 odmówiła przyjęcia do 
swego grona w ydawcy „N. F r . P r.“, Maurycego 
Benedicta. Ks. Auersperg w  liście do Benedicta 
oświadczył, że odmowa przyjęcia nie nastąpiła  
z żadnych osobistych względów, ałe wyłącznie  
z przeciwieństw, jak ie  istn ie ją  m iędzy agrarny­
m i tendeneyami powyższej grupy a  polityką ,.N. 
F r . Presse".
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Z posiedzenia parlamentu.
Uzupełniamy wczoraj podany początek prze­

biegu obrad parlamentarnych we środę na pier- 
wszem posiedzeniu: Po wyborze prezydyum, se­
kretarzy, ogłoszeniu wniosków itd. nastąpił sze­
reg oświadczeń poszczególnych klubów.

Oświadczenie Czechów, — Koniecznem jest prze 
obrażenie m onarchii w państwo związkowe.
Z kolei prezydent udzielił głosu posł. S t a- 

n i e k o w i  do złożenia oświadczenia.
Pos. S t a n i e k  zaczął mówić po czesku i na­

stępnie po niemiecku oświadczył, że przedstawi­
ciele narodu czeskiego w  chwili, gdy Rada pań­
stwa podejmuje pracę, w historycznym  okresie 
wydarzeń wojennych, w których dążenie do u- 
sunięcia panowania jednego narodu nad dro­
gim stało się dobrem ogólnem, czują się zniewo­
lonym i złożyć następujące oświadczenie;

Delegacya narodu czeskiego jest pTzejęta głę- 
bokiem przekonaniem, że obecna dualistyczna  
forma z widoczną szkodą dla ogólnych intere­
sów stworzyła narody panujące i  uciemiężone 
i  że w celu usunięcia w szelkiej hegemonii na­
rodowej i  zapewnienia wszechstronnego rozwoju  
każdego narodu w interesie całego państwa, ja- 
keteż i  dynasty! jest bezwarunkowo koniecznem  
przeobrażenie m onarchii habsbursko-lotaryń- 
skiej w państwo związkowe, obejmujące wolne 
równouprawnione narodowe państwa. Powołu­
jąc się w tej historycznej ch w ili na natnralne  
prawo narodów stanowienia o sobie sam ym  i  
na prawo swobodnego rozwoju, na prawo, któ­
re nadto ntwierdzonem jest jeszcze nieprzeda- 
wninnym i historycznym i aktam i państwowymi, 
w zupełności nznanem prawem dążyć będzie 
na czele naszego narodu do połączenia wszyst­
k ich  szczepów narodu czesko-słowiańskiego w 
państwo demokratyczne, przyczem nie wolno za­
pominać o tym szczepie czesko-słowiańskim, 
który żyje w  związku z historycznem i granicam i 
naszej czeskiej ojczyzny.
Deklaracya południowych Słowian. — Zjedno­
czenie Słoweńców, Chorwatów i  Serbów w jedno 

państwo.
Pos. K o r  o s e c rozpoczął po chorwacku, po­

tem mówił po słowieńsku, a  w  końcu po nie­
miecku odczytał następujące oświadczenie: 

Podpinani posłowie, zjednoczeni w klubie 
południowo-słowiańskim, oświadczają, że na 
podstawie zasady narodowościowej i  chorwa­
ckiego praw a państwowego domagają się zje­
dnoczenia w szystkich obszarów m onarchii, za­
m ieszkałych przez Słowieńców, Chorwatów i  
Serbów w jedno państwo, samodzielne, oswobo­
dzone z wszelkiego panowania obcego narodn, 
opartego na zasadzie demokratycznej, pod ber­
łem dynasty! habsbursko-lotaryngskiej i  że ze 
w szystkich s il dążyć będą do urzeczywistnie­
nia tego żądania i  urzeczywistnienia jednolito­
ści narodowej. Z tem zastrzeżeniem wezmą u- 
dzlał w  pracy parlam entarnej.

Pos. K a l i n a  wyraża sympatye dla rewolu­
cy i rosyjskiej i  dla proklamowanej przez nią 
zasady wolności, równości i braterstwa wszysł- ' 
kich narodów.

Oświadczanie Rusinów. — Obszar u kra iń sk i ja ­
ko prawno-państwowa jednostka.

Pos. Petruszewicz rozpoczął mowę w  języku 
ruskim, poczem w  języku niemieckim złożył na­
stępujące zastrzeżenie prawno-państwowe: 

Wobec wielkich historycznych wydarzeń 
przedstawiciele narodu ukraińskiego ze szcze­
gólnym naciskiem podkreślają nieprzedawnione 
prawa państwowe ukraińskiego królestwa Ga­
licyi i Lodomeryi, domagają się, aby obszar u- 
kra iń sk i przywrócono jako prawno-państwową 
jednostką w  ram ach ogólno-państwowej organl-

P o s ie d z e n ie  K o ła  p o lsk ie g o .
Kom unikat sekretaryatu Koła.

Na posiedzeniu Koła polskiego dnia 30 
b. m wybrano prezesem dra Stanisława Ł a ­
z a r s k i e g o .  Przy wyborze oddano GO głosów 
na dra Łazarskiego, 6 kartek białych, jeden głos 
na dra Germana.

Na popołudniowem posiedzeniu wybrano w i­
ceprezesami posłów: Daszyńskiego (soc.), Głą* 
bińskiego, nar. dem., Goetza, kons., Kędziora, 
lud. i Leo, poi. dem.

Do komisyi parlamentarnej postanowiono 
wybrać 11 członków. W  skład komisyi wedle 
dokonanych wyborów wchodzą ludowcy: Dłu­
gosz, Tetm ajer i W itos; konserwatyści: Haller, 
Lubom irski, W ysocki; demokraci Stesłowicz, 
Loewenstein; socyalny dem.: Diam and; nar. dę­
bi okra ta: Ptaś, ze Śląska: X. Londzin.

zacyi i zakładają uroczysty protest przeciwko 
zamiarowi pozostawienia obszarów ukraińskich 
i nadal w jednej jednostce prawno-państwowej z 
obszarami polskimi i nadania tym obszarom 
polskim specyalnej autonomii.

Przedstawiciele narodu ukraińskiego zastrze­
gają się przeciwko temu, aby choćby najm niej­
sza część obszarów u kraińsk ich  Chełmszczyzny, 
Podlasia i W ołynia kiedykolw iek była przyłą­
czona do Królestw a polskiego, które m a być u- 
tworzone i uważaliby wszelką próbę w  tym kie­
runku jako akt gwałtu na żywem ciele narodu 
ukraińskiego, jako naruszenie jago prawa hi­
storycznego i jako urąganie zasadzie prawa na­
rodu stanowienia o sobie samym.

Przedstawiciele Ukraińców austryackich wi­
tają dążenia Ukraińców rosy jsk ich  de osiągnię­
cia prawno-państwowego prawa stanowienia o 
swoim loeio jak najserdeczniej i oświadczają, 
że i w A ustryi nie zarzucą w alk i, aby wielki na­
ród ukraiński na swem calem narodowem tc- 
rytoryum  osiągnął pełne prawa.

Protest Niemców.
Pos. P  a c h e r  oświadczył imieniem związ­

ku narodowo-niemieckiego i chrzęści jańsko- 
społecznego stronnictwa, że wszelkie próby 
wskrzeszenia czeskiego prawa państwowego ja ­
koteż prawno-państwowe dążenia południowych 
Słowian spotkają się ze zdecydowanym oporom 
Niemców austryackich .

Oświadczenia Koła polskiego.
Prezes Koła dr Łazarski zaczął mówić po pol­

sku, a  następnie po niemiecku oświadczył, że 
Koło polskie w. sprawie meritum złożonych tu 
dziś deklaracyj i w  sprawie polskiej w  ogólno­
ści, w  myśl jednomyślnie dnia 28 m aja  w  Kra­
kowie powziętej uchwały

w sprawie zjednoczonej niepodległej Po lsk i 
zajmie w  odpowiednim czasie stanowisko.

Dalsze oświadczenia.
Poseł Stapiński stwierdza, że w szyscy Polacy  

zajm ują stanowisko, iż  w szystkie obszary, za­
m ieszkałe przez Polaków, m uszą być złączone. 
Oto jest stanowisko, które wyrażono jednomyśl­
nie na odbytem w  poniedziałek zebraniu posłów 
polskich.

Prezydent ministrów hr. C l a m  M a r t i n i e  
oświadczył: Pozwalam sobie podać do wiado­
mości wysokiej Izby, że rząd co do treści zło­
żonych tu oświadczeń zajm ie stanowisko na je ­
dnam z posiedzeń po mowie tronowej.

Komisya.
Prezydent następnie podał do wiadomości 

wynik wyborów do komisyi regulaminowej i 
nietykalności poselskiej. Do r e g u l a m i n o ­
w e j  wybrano między innymi pos. Germana, 
Diamanda, Jabłońskiego, Ruebenbauera, Eug. 
Lewickiego i Łahodyńskiego; do komisyi n i e ­
t y k a l n o ś c i  poselskiej: pos. Adolfa Grossa, 
Matakiewicza, Banasia, Łiebermana, Siengale- 
wicza.

Pos. Hauser postawił wniosek o wybór komi- 
syj: finansowej, gospodarki wojennej i budżeto­
wej, każdej po 53 członków i o wybór komisyi 
prawniczej z 26 członków. Wniosek ten przy­
jęto i na tem obrady przerwano.

Komisya regulaminowa ukonstytuowała się 
wybierając przewodniczącym pos. Germana.

Następne posiedzenie
we wtorek, dn. 5 czerwca o g. 11 przed połu­
dniem z porządkiem dziennym: W ybory do ko­
misyi, ewentualnie sprawozdanie komisyi re­
gulaminowej o wnioskach w  sprawie zmiany 
regulaminu, dalej pierwsze czytania prowizo- 
ryum  budżetowego.

W ybór sekretarzy odroczono do następnego 
posiedzenia. Dotychczasowy sekretarz pos. J a ­
b ł o ń s k i ,  którego jako kandydata postawio­
no, oświadczył, że ponownego wyboru nie przyj­
mie.

P o s ie d z e n ie  Izb y  p a n ó w .
Po przedstawieniu się nowego gabinetu, premier 

hr. C l a m  M a r t i n i e  podał do wiadomości no- 
minacyę prezydyum. Przewodnictwo objął ks. Ftir- 
s t e n b e r g .

Z kolei nowo mianowani członkowie Izby zło­
żyli przyrzeczenie.

Następnie między innymi wybrano do komisyi 
finansowej dra Bilińsłciego i dra Korytowskiego, 
do komisyi dla spraw prawniczych hr. Lancko- 
rońskiego, do komisyi dla spraw politycznych hr. 
Badeniego.

K o o p e ra ty w a  k o le ja rz y .
(Korespondeneya „Naprzodu").

Skawina, 28 maja.
W  „Głosie Narodu" zjawił się w  kwietniu 

b. r. artykuł pod tytułem: „Wielka kooperaty­
w a  kolejarzy".

Kto przeczytał cytowany artykuł, pomyślał 
sobie z pewnością, że szczęśliwi muszą być ci 
kolejarze, bo centrala ich dostarcza im towa­
rów wszelkiego rodzaju, kuchnie personalne do­
starczają jedzenia i picia, a  w  przyszłości bę­
dą mieli ryby, mleko i miód, więc okręg Dy­
rekcyi krakowskiej o ile nie jest, to będzie dla 
nich krainą płynącą mlekiem i miodem.

Sprawą tą zajęliśmy się bliżej i przyszliśmy 
do przekonania, że tak dobrze może się powo­
dzi autorowi wspomnianego artykułu, ale naj- 
lojałniejszy kolejarz nie może przyznać słuszno­
ści jego wywodom.

Jak wszelkie kooperatywy, tak i założoną 
prze*, krakowską dyrekcyę centralę w  Skawi­
nie powitaliśmy radośnie, widząc w  tym wy­
padku poparcie naczelnych władz, które wya­
sygnowały na ten cel dla krakowskiej Dyre­
kcyi czterysta tysięcy bezprocentowej pożyczki, 
oddały centrali w  Skawinie, konsumentom i 
kuchniom personalnym do dyspozycyi odpowie­
dnie lokale bezpłatnie, przyznały wolny prze­
wóz towarów kolejami austryackiemi a przy­
dzieliły do zarządu centralą urzędników, pła­
tnych przez zarząd kolei.

Wszystko więc przemawiało za tem, że kole­
jarze powinni w  tych warunkach dostawać w  
swoich konsumach towary dobre i  taniej, niż 
w prywatnych handlach.

T ak  jednak nie jest, bo konsumy kolejowe 
świecą pustkami, gdyż dyrekeya krakowska po­
starała się o to, aby konsumy straciły samodziel­
ność i porobiła wszędzie kroki, aby pojedyn­
czym konsumom nie sprzedano m ąki, cukru, 
nafty, mydła, ani żadnego artykułu potrzebne­
go do zaprowiantowania swoich członków, tylko 
zastrzegła to prawo dla siebie, tj. dla swojej cen­
trali w  Skawinie, a  konsumy skazane na łaskę 
i niełaskę tej centrali będą musiały zakończyć 
swój nędzny obecnie żywot, do czego kierownik 
centrali, p. radca S ł o w i k o w s k i  usilnie dą­
ży, aby na ich gruzach otworzyć filie  centrali 
skawińskiej, które z pewnością pogorszyłyby 
naszą ciężką dolę.

Ministerstwo kolejowe, popierając tak wyda­
tnie konsumy myślało z pewnością nie o inte­
resie handlowym, ale o tem, aby biednym ko­
lejarzom przyjść z pomocą przez dostarczenie 
im tanich środków spożywczych. Centrala ska­
wińska wychodzi z i n n e g o  punktu widzenia 
i Jej celem widocznie wielkie zyski handlowe, 
gdyż wszelkie towary, sprowadzane ze Skawi­
ny są daleko d r o ż s z e ,  niż w  prywatnych 
handlach, droższy jest chleb, droższa mąka, 
droższe wędliny, droższy cukier, droższe my­
dło, droższa nafta i t. d. i t. d., a  maksymalne 
ceny towarów nie obowiązują widocznie p. Sła- 
wikowskiego.

W  kuchniach personalnych nie są też tak 
idealne stosunki, jak o nich mówią, bo tak czy­
stość, jakość i ilość, jak też i ceny podawanych 
potraw, pozostawiają bardzo wiele do życzenia, 
a rzecz dziwna, że w  kuchniach stojących pod 
zarządem kolei północnej w  Krakowie, dostaje 
się znacznie większe poreye na obiad za 1 koro­
nę, niż w  kuchniach Dyrekcyi krakowskiej za 
1  kor. 80 hal.

Jeżeli więc uwzględnimy, w  jak korzystnych’ 
warunkach pracuje centrala skawińska mając 
bezprocentowy kapitał, wolny lokal, wolny prze­
wóz kolei i bezpłatnych urzędników, możemy 
sobie łatwo obliczyć, jaki musi mieć dochód, 
sprzedając towary znacznie drożej od prywata 
nych kupców, piekarzy i masarzy, przy obrocie 
3 milionów 600 tysięcy koron w  r. 1916 i ciekawi 
jesteśmy, na ja k i cel obróci c. k. Dyrekeya k ra­
kowska ten dochód, którzy złożyli biedni kole­
jarze w  tych ciężkich czasach.

N a  zgromadzeniu krakowskiego konsumu ko­
lejowego zapytywano pana Sławdkowskiego, 

dlaczego centrala w  Skawinie drożę] sprze­
daje towary, niż prywatne handle, na co ten od­
powiedział, że powodem są szczury, które nisz­
czą towary. My zaś musimy p. Sławikowskiemu 
odpowiedzieć, że dłużej nie myślimy pracować 
na skaw ińskie szczury i prosimy zaprzestać w al­
ki z innymi kons urnami. X .

C o  s ię  d z ie je  w  B r z e ż a n a c h .
Jak do „Kuryra Lwowskiego" donoszą, po 

kilku bitwach i atakach na południe od Brze­
zali w  miesiącu marcu, które spowodowały
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silniejszą, dobrowolną ewakuacyę, nastały po­
tem dnie spokojne, a przebieg Świąt W ielkano­
cnych polskich i ruskich był zupełnie nięzamą- 
cony. Potem wzmogła się akcya artyleryjska i aż 
po dzień dzisiejszy są okresy zupełnie spokoj­
ne, łub też miasto przeżywa ciężkie chwile o- 
strzeliwań pociskami wielkiego kalibru. W  po­
czątkach b. m. został silnie uszkodzony grana­
tem 24 cm. kościół farny.

Zamek i kaplica zamkowa Sieniawskich, ra­
tusz, klasztor OO. Bernadynów, sąd, nowe gim- 
nazyum zostały już przedtem mniej lub więcej 
uszkodzone. Najczęściej ostrzeliwaną jest ul. 
Rajska i Adamówka, gdzie też najwięcej domów 
rozbitych.

Na twarzach mieszkańców widać przemęcze­
nie i wyczerpanie; nie wyjeżdżają, by nie zaznać 
doli tuiaczej, poniewierki wśród obcych, zde­
cydowani choćby życiem nałożyć przywiązanie 
do swej ojcowizny. Zżyli się nawet z linią bo­
jową, mają swoje systemy ustalone, na podsta­
wie których po ilości pierwszych strzało^ nie­
przyjacielskich i po ich kierunku, wnioskują, 
która dzielnica będzie ostrzeliwaną i jak długo.

Zarząd miasta spoczywa w  rękach radcy Zbo­
rowskiego.

Kto zostawił dom bez opieki, ten niech się nie, 
spodziewa wiele zastać.

Komunikat niemiecki.
Berlin , 31 maja. 

Urzędowo donoszą 30 maja:
Zachodni teren w ojny:

W ciągu dnia tylko w odcinku W ytschaete 
działalność artyłeryi była żywą. W ieczorem o- 
gień wzmógł się także na innych miejscach. 
Uderzenia wywiadowcze Anglików na froncie  
Artois i Francuzów koło Chemio des Dames 
odrzucono. W alki na przedpolach na południo­
wy zachód od Saint Quentin dały nam jeńców. 

W schodni teren wojny.
Położenie nie zmienione.

Front m acedoński:
Nie było żadnych istotnych wydarzeń. 
Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludendorff.

Z miasta i z kraju.
Zm ian a rozk ładu  jazdy . D yrekcya  ko le i państw , 

kom uniku je : W  nocy z 31 m a ja  na 1 czerw ca  b. r.
0 godz. 12 zm ien ia  się w ogó le  rozk ład  ja zd y  na ko­
le jach  austryackich , ń iem ieck ich  i  w  obu oku- 
pacyach . N ow e  ścienne rozk ład y  ja zd y  w yw ieszon e 
są po stacyach. P o c ią g i w  tych  rozk ładach  ogłoszone 
kursu ję w  pełnej ilośc i ty lk o  w arunkow o, t. j. o ile  
w zg lęd y  w o jskow e na ich  ruch pozw a la ją . P od ró ­
żnych  p rzew ozi się tym i p oc iągam i ty lk o  w  m iarę 
w o ln ych  m iejsc, a w  raz ie  w strzym an ia  ruchu k tó ­
rego z tych  poc iągów  lub u tra ty  połączeń, podróżn i 
n ie  m a ją  p raw a  do żądan ia  odszkodow ania . P o c ią ­
g ó w  pospiesznych m ogą  cyw iln i podróżn i u żyw ać ty l­
ko na od ległość ponad 100 k ilom etrów . U życ ie  tych 
pociągów  jest ponadto dopuszczalne, o ile  c yw iln y  
podróżny op łac i na leżytość poc iąg iem  pośpiesznym , 
od stacy i w s iadan ia  do pociągu  pospiesznego do 
p ierw sze j ponad 100 k ilom etrów  od leg łe j stacyi, w  
k tóre j się pociąg zatrzym u je. P rz e rw y  ja zd y  p rzy  
pociągach" pospiesznych są dozw olone dop iero  po 
przejechan iu  p rzyn a jm n ie j 101 k ilom etrów .

Rekw izycya skórek króliczych. Izba handlowa
1 przemysłową podaje do wiadomości, iż rozpo­
rządzeniem mimisiteryalnem ogłoszoną została 
rekwizycya surowych skórek króliczych. Pierw ­
sza odstawa skórek nastąpić ma 2 czerwca, na­
stępne w  odstępach 14-dniowych co drugą sobo­
tę.. Mniejsze ilości mają być odstawione za po­
średnictwem uprawnionych handlarzy skór.

Równocześnie przepisuje rozporządzenie ceny 
maksymalne dla skórek króliczych, mianowicie 
za skórki zimowe za 100 sztuk — 65 hal. za sztu­
kę przy dostawie przez handlarzy, względnie 
75 hal. za sztukę przy odstawie bezpośredniej. Za  
skórki letnie za 100 sztuk oznaczone zostały ce­
ny maksymalne na 35 hal. za sztukę przy odsta­
wie przez handlarzy.

Repertuar teatru im . Ju l. Słowackieg
Piątek: „Mandaryn W u “.
Sobota: „Kaiigula" K. Rostworowskiego; wy­

stęp Ludwika Solskiego.
Repertuar teatru ludowego.

Piątek: „Księżniczką czardasza", operetka E. 
Kalmana.

Sobota po południu: „Śnieżyczka i siedmiu 
karłów"; wieczorem: „Róża Stambułu", operetka 
L. Falla.

Składki na fundusz budowy domu 
robotniczego w Borysławiu.

Jednodniowy zarobek złożyli:
Na listy nr 29, 30 firma „Karpaty“ I. Sekcya: 
Pajak Piotr 9 K, Pasek Maciej 4 K, Przybyło­

wicz Wojciech 8 K 50 h, Parafin Franciszek 7 K, 
Świdrak Wojciech 6 K, Sztekel Jan 8 K 50 h, 
Dzezur Karol 8 K, Tnmidajski Marcin 12 K, Tu- 
midajski Michał 12 K, Urbańczyk Józef K 13, 
Wojtowicz Jan 8 K 50 h, Woźniak Wawrzyniec 
8 K 50 h, Woroszczak Michał 13 K, Baranowski 
Rudolf 13 K, Barnd Stanisław 7 K, Beniuch W ła­
dysław 4 K, Chrapek Michał 8 K 50 h, Dydek 
Stanisław 4 K 50 h, Flaczyński Józef 13 K, Ger­
mański Julian 8 K 50 h, Haluch Jan 13 K, Hu­
bicki Franbiszek 8 K 50 h, Jarosz Franciszek 13 
K, Kakoczka Piotr 8 K 50 h, Kozdróń Stanisław 
10 K 50 h, Krzywohlawy Antoni 9 K, Kusiak Jó­
zef 9 K, Kuziński Franciszek 9 K, Maksymow Ta­
deusz 7 K, Mełech Dmytr 8 K.

Na listy nr 36, 37 i 38 firma „Kąrpaty“ H. Sekcya: 
Siwosz Michał 13 K, Himmel Rafael 8 K 50 h, 

Kosiba Feliks 13 K, Kurek Marcin 13 K, M.irrtń 
Ignacy 10 K  50 h, Straub Józef 8 K 50 h, Ban- 
drowski Marcin 10 K 50 h, Klim Aleksander 8 K 
50 h, Łucki Emil 10 K 50 h, Suski Michał 13 K, 
Sawa Stefan 8 K 50 h, Woźniak Marcin 10 K 50 
h, Russ Władysław 8 K 50 h, Imiołek Michał 7 
K, Barzoń Józef 13 K, Kosiba Błażej 13 K, Ne­
stor Antoni 8 K 50 h, Pachana Jan 13 K, Suwik 
Michał I 8 K 50 h, Rogala Józef 13 K, Linzmayer 
Jan 8 K 50 h, Pachana Stanisław 14 K  55 h, Su- 
nik Michał II 8 K 50 h, Kwaśniewicz Józef 8 K 
50 b, Delimata Franciszek 8 K 50 h, Krzątek Jan 
13 K, Imiołek Antoni 8 K 50 h, Wojtowicz Jakób 
13 K, Staroń Jan 10 K 50 h, Straub Jan 8 K 50 
h, Straub Rudolf 14 K 55 h, Pękał Andrzej 13 
K, Opozda Jan 8 K 50 h, Hoszko Mateusz 9 K, 
Idzik iakób 9 K, Kosiuski Józef 9 K 20 h, Ru­
dnicki Jan 7 K, Kurpiel Jakób 9 K, Nowak Jó­
zef 13 K, Kury lak Szymon 13 K, Krzątek Józef 
13 K, Broszkiewicz Józef 8 K 50 h, Jabłoński 
Władysław 8 K 50 h.

(C iąg  dalszy nastąpi).
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K A N A R K I
prawdziwe herceńskie
bardzo pięknie i pilnie śpie­
wające od 20 do 50 K, sa­
miczki pewne do płodu do 
10 K. Na prowincyę wysyła 
pod gwarancyą za zaliczką
A. Zając, Kraków, ul. Radzl- 

wiłłowska 35.

El
0 3
ElEJElEJEJ
EJEJ
ElElEJ
EJElEl

EJ
EJcaEl
El

C. K. A U STRYA CKI FUN DUSZ WD0W I SIEROT  
POD NAJWYŻSZYM PROTEKTORATEM ICH CESARSKICH 
I KRÓLEWSKICH APOSTOLSKICH MOŚCI CESARZA 

KAROLA I CESARZOWEJ ZYTY
przyjmuje zgłoszenia na

VI. pożyczkę wojenną
w  formie ubezpieczenia bez badania lekarskiego.

1. Ubezpieczyć można k a ż d ą  osobę  
w wieku od 18 do 55 lat, także oficerów 
i żołnierzy będących w polu.

2. Na wypadek śmierci ubezpieczonego 
otrzymuje subskrybujący natychmiast ubez­
pieczone obligacye VI. pożyczki wojennej 
bez obowiązku dalszego płacenia premii, 
w każdym razie zaś po upływie 15, wzglę­
dnie 20 lat.

3. Premia subskrypcyjna za 1000 kor. 
przy ubezpieczeniu na *20 lat wynosi ro­
cznie 35 kor., półrocznie 17 kor. 85 hal.

4. Nie płaci się żadnych ubocznych do­
datków, ani należytości.

5. W  razie zaprzestania płacenia rat
premiowych wpłacone raty nie przepadaja,
lecz subskrybujący otrzymują stosunkową
równowartość w pożyczce woj. lub gotówce.
Zgłoszenia przyjmują także c. k. Starostwa, c. k. Urzędy 
podatkowe, Urzędy gminne i parafialne, Banki i Kantory 
wymian, jakoteż Filia c. k. Funduszu w Krakowie, gmach 

Starostwa lub ul. św. Marka 20, II. piętro.
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W dniach najbliższych wyjdzie z druku

Biblioteki prawniczej „PRAWA LUDU“
TOM I.

R o z p o r z ą d z e n i e  
o  o c h r o n i e  l o k a t o r ó w

objaśnił

Dr Adam Miiller.
Cena 6 0  h, z przesyłką pocztową 80 h. —  

100 sztuk 50 K z przesyłką. 
Wysyłka wyłącznie tylko za poprzedniem na­
desłaniem należytości pod adresem: „Prawo  
Ludu“, Konto Pocztowej Kasy Oszczę­

dności Nr. 71.905.

!! K A Ż D Y  Z A C H W Y C O N Y  !

IW* K I N O  K I E S Z O N K O W E
Aparat z 50 filmami w ozdobnej kasetce K 2-20. Specyalna serya K 1
Dotychczas wyszło 20 seryi. Za nadesłaniem, należytości 
oraz 80 halerzy na porto i opakowanie. Za zaliczką 60 h 
drożej. W iele listów pochwalnych i dodatkowych zamówień.

Joh. Bergmann, obecnie Wiedeń V., Kohlgasse 46, Abt. 3.
— ■ Odsprzedawcom rabat.--------------
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NAJNOWSZE WYDflWN. CENTRflLłlEGO BIURA WYDAWNICTW N. K. fi

N o w y ś p ie w n ik  po lski
zebra! Wł. Jezierski.

Format kieszonkowy 9 ark. tekstu, 2 arkusze nut. 
Część I. Dawne piosenki żołnierskie. Caęść II. Nowe 
pieśni Legionów. Część III. Dumki i pieśni. Część IV.

Śpiewka wesoła, zawadyacka.
Doborowa treść daje .dokładny przegląd charaktery­
stycznej pieśni żołnierskiej polskiej, zwłaszcza w dzi­
siejszym jej rozwoju. Układ muzyczny uwzględnia 

mniej popularne melodyc.
Cena egzemplarza bez nut 2 korony, wraz z nutami 3 korony. 
Wysyłka pocztą połową za uprzedijiem nadesłaniem należytości.
Do nabycia: W Centralnem Biurze Wydawnictw, Kraków, ulica 
Gołębia 20. Ponadto we wszystkich powiatowych Komitetach Na­
rodowych, wszystkich Kotach Lig Kobiet i wszystkich księgarniach 
kraju. W Warszawie: we wszystkich księgarniach i składnicach 
Lig Kobiet (ul. Warecka 11 i Chmielna 13). W Poznaniu: Księ- 

garnie B. .Poloniecktego.
8acac3H C 3B C 3 iscaac3aagG 3»C 3»caB C 3aca i

P rzy  z a k u p n a c h  p r o s z ę  s i ę
p o w o ł a ć  rsa n a s z e  p i s m o .

3 -4  pokoi 
z kuchnią
z przynależnościami 

w śródmieściu poszu­
kuje się.

Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
ogłoszeń Stattera, Gołębia 2.

Poszukuje się 
kilka p a n i e n e k

obeznanych w  krawieczyźnie 
do robót kuśnierskich. Po­
trzebny również służący w  
wieku lat 16—18. M. Tigner, 

Kraków, Grodzka 28.

Po s z u k u ję  z d a ln e g o  
p o m o c n ik a  i c h ło p c a  
d o  p r a k t y k i .  Pierwszeń­

stwo mają z rozpoczętą pra­
ktyką. P ra c o w n ia  o b u w ia  
A n to n ie g o  W o j c i e c h o w ­
s k i e g o ,  Z a k o p a n e , K ru ­
p ó w k i.

samodzielnie pracujący obez­
nany z wszelkiemi robotami 
technicznemi p o s zu k iw a n y  
jest dla miejscowości na W ę­
grzech. Wiadomość w Biurze 
Ogłoszeń Stattera, Kraków, 

ulica Gołębia L. 2.
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